
Jutro, 15 sierpnia, nie tyl-
ko w Polsce, ale również 
na Wileńszczyźnie obcho-

dzone będzie Święto Wojska 
Polskiego upamiętniające jed-
no z największych polskich 
zwycięstw, a odniesione w Bi-
twie Warszawskiej 1920 r. nad 
Rosją Sowiecką. 

W piątek, w samo połu-
dnie, przedstawiciele Ambasa-
dy Rzeczpospolitej w Wilnie, 
polskich organizacji na Litwie 
złożą wieńce na cmentarzu 
na Rossie, przy Grobie Mat-
ki i Serca Syna. O godz. 15 
w Duksztach, na Cmentarzu 
Żołnierzy Wojska Polskiego, 

którzy zginęli w latach 1919-
1920, odbędzie się msza polo-
wa oraz poświęcenie nowych 
pomników. Tymczasem w Wi-
sagini, o godz. 17, odbędzie 
się koncert okolicznościowy z 
udziałem kół ZPL z Wilna, 
Wisagini i Jeziorosów.

Wniebowzięcie Naj-
świętszej Maryi Pan-
ny — przedmiot wia-

ry dotyczącej wzięcia do nieba 
z ciałem i duszą Najświętszej 
Maryi Panny po zakończeniu 
jej ziemskiego życia. Dogmat 
ten uznawany jest w Koście-
le katolickim. Według teologii 
katolickiej Maryja mocą Bożą 
została wzięta do nieba.

Wniebowzięcie Najświęt-
szej Maryi Panny do nieba 
jest przedmiotem dogmatu 
kościoła Katolickiego ogło-
szonego w konstytucji apo-
stolskiej w roku 1950 przez 
papież Piusa XII. Dogmat ten 
stwierdza, że po zakończeniu 
swego ziemskiego życia Naj-
świętsza Maryja Panna została 
z duszą i ciałem wzięta do 

wiecznej chwały. Wniebowzię-
cie często nazywa się jesz-
cze Zaśnięciem, które już w 
VII wieku zostało ustalone w 
Rzymie. Podanie głosi, że gdy 
przyszli do Maryi Jej znajomi, 
znaleźli Ją śpiącą całą obsypa-
ną różami. Wówczas to zstąpili 
z nieba aniołowie i zabrali Jej 
ciało do nieba.
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Matka Boża Zielna złotych kłosów 
pełna — Wniebowzięcie NMP

  POGODA

  

Najbliższe dni będą 
chłodne i deszczowe. 

Dzisiaj deszcz, miej-
scami ulewny. W dzień 18-
23 st.

W piątek przelotne 
opady, temperatura w no-
cy 12-17, w dzień 19-24 st.

Podobna pogoda utrzy-
ma się również w ostatnich 
dniach tygodnia: około 20 
st., lokalne przelotne desz-
cze. 
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Dzień Wojska Polskiego na Wileńszczyźnie Następny numer „Kuriera 
Wileńskiego” ukaże się we 
wtorek, 19 sierpnia.



Gdy związano już ostatni 
snop zboża, znowu się modlo-
no: „Kiedyś, w końcu życia 
przyjdziemy do Ciebie, Panie, 
z naręczem kłosów, kwiatów 
i owoców stokrotnych. Zboże 
i kwiaty złóż na ręce Swojej 
Matki, a nas, zmęczonych żni-
wiarzy, przyjmij do Siebie”.

Gdy plony już zostały ze-
brane, 15 sierpnia raz jeszcze 
dziękowano Bogu i Matce Bo-
żej, bo Ją uważano za patronkę 
i opiekunkę wszystkiego co ro-
śnie. Nie zapominano jednak i 
o potrzebach ciała. Na Zielną 
gospodynie zwykle piekły buł-
ki, przygotowywały dużo dań 
z ziemniaków (pieczono babki, 
kiszki ziemniaczane, gotowano 
różnego rodzaju kluski), na sto-
le musiało być dużo owoców z 
własnego sadu. 

Pamiętać należy, że dawniej 
nie wolno było jeść jabłek, 
grusz i innych owoców, za-
nim nie zostały poświęcone na 
Zielną. Tego dnia każdej chaty 
drzwi były szeroko otwarte, 
a każdego gościa częstowano 
wszystkim co najlepsze. Czę-
sto sąsiedzi wzajemnie siebie 
odwiedzali przynosząc w da-
rze swoje specjały. Modlono 
się, śpiewano pieśni maryjne, 
ucztowano do późnego wie-
czora, a młodzież niekiedy 
tańczyła na łące do samego 
rana.

Z pewnością ktoś dzisiaj 
powie, że tak działo się bardzo 
dawno, że życie się zmieniło, 
mamy XXI wiek, jesteśmy za-
biegani, zatroskani o byt i nie 
mamy czasu na tego rodzaju 
„zabawy”. Jeśli to sobie sami 
wmówimy, to tak i będzie. Od 
rana do wieczora będziemy w 
pocie czoła pracować i żadnej 
satysfakcji z tego nie będzie-
my mieć.

Na szczęście w wielu 
wsiach naszego kraju stare 
tradycje są jeszcze żywe i pie-
czołowicie pielęgnowane nie 
tylko przez starsze pokolenie. 
Coraz częściej i coraz chętniej 
uczestniczą w tym młodzi. W 
mieście jest trochę inaczej, ale 
też w wielu rodzinach Zielna 

jest szczególnym świętem.
Wilnianka pani Józefa ma 

w mieście własny domek z 
ogródkiem. Ilekroć się spoty-
kamy, często mi z zachwytem 
i uśmiechem na twarzy opo-
wiada, jak rosną jej ogóreczki, 
pomidorki, kwiatki itp.

— W tym roku pogoda nie 
służy roślinkom, czasem już 
padam z nóg, ale jak widzę jak 
te roślinki cierpią, ostatkiem 
sił wychodzę je wieczorem 
podlać — opowiada.

Może dlatego, że pocho-
dzi ze wsi, jest tak bardzo 
przywiązana do ziemi, z taką 
miłością podchodzi do każ-
dego kwiatka, każdej roślinki. 
Traktuje je jako coś żywego, 
co potrzebuje opieki, co tak 
jak człowiek cierpi. Za każdy 
kwiatek, roślinkę zawsze Bo-
gu dziękuje. Moja rozmówczy-
ni ma również w przeddzień 
święta Matki Bożej Zielnej 
tradycję wyniesioną z domu 
jeszcze jej rodziców i dziad-
ków. Tradycję obdarowywania 
przyjaciół i znajomych darami 
ze swego ogródka.

Ci, którzy jeszcze nie znają 
o tej tradycji, zdziwieni pytają, 
jak za to mogą się wywdzię-
czyć. Tłumaczy więc: „W na-
szym domu zawsze tak było, 
że wszystkim, co mamy, dzie-
liliśmy się z innymi, a wtedy i 

Bóg bardziej błogosławi”. Ale 
wielu z nas nie ma żadnych 
ogródków, niczego nie hoduje, 
bo po prostu mieszka w blo-
kach. Jak więc mieszczuchy 
mają świętować Zielną? Z tym 
pytaniem zwracam się do sio-
stry zakonnej Renaty.

— Jak najbardziej świętu-
jemy. Zwykle mamy uroczystą 
kolację, staramy się, by wszyst-
kie możliwe dary przyrody 
znalazły się tego dnia na na-
szym stole. Świętowanie roz-

poczynamy zwykle modlitwą 
dziękczynną Bogu za te dary, 
następnie mamy specjalną mo-
dlitwę za tych, co czarną zie-
mię orali, siali na niej, dogląda-
li roślinki. Za tych, co chleb 
ziemi czarnej wypiekli, wymy-
ślili z niego tyle wspaniałych 
specjałów. Po modlitwie, wie-
czerzę rozpoczynamy ucało-
waniem kromki chleba — 
opowiada siostra Renata.     

Julitta Tryk
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Gosposie zapraszają wszystkich chętnych na poczęstunek swymi specjałami

EFHR POSZuKujE RODZICóW PRZEDSZKOLAKóW

Europejska Fundacja Praw Człowieka (EFHR) od dłuższego 
okresu monitoruje system przyjmowania dzieci do przed-
szkoli w samorządzie m. Wilna. Poszukujemy rodziców, któ-
rzy w latach 2012-2014 r. zapisywali swoje dziecko do mniej-
szościowej grupy przedszkolnej (np. polskiej lub rosyjskiej) 
ale:

a) dziecko nie otrzymało miejsca w placówce najbliższej i 
musiało dojeżdżać daleko do przedszkola;
b) ze względu na brak miejsc nie otrzymało w ogóle miejsca;
c) ponieważ najbliższe przedszkole nie kompletowało grup 
mniejszościowych, byli zmuszeni oddać dziecko do grupy 
litewskiej w swojej dzielnicy. jednakże z chęcią oddaliby 
dziecko do grupy mniejszościowej w przedszkolu w swojej 
dzielnicy, gdyby taka tam istniała.

Rodziców, którzy spotkali się z taką sytuacją lub chcących 
podzielić się swoim doświadczeniem związanym z naborem, 
prosimy o kontakt pod numerem: +(370) 691 50 822 lub e-
-mail: info@efhr.eu

Inf. EFHR


